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Słowa kluczowe Wanda Łazowska (1926-2017), dzieciństwo, harcerstwo,
postpamięć, pandemia Covid-19

 
Izba Pamięci Szarych Szeregów w szkole w Zemborzycach
[Harcerze z Szarych Szeregów] przyjaźnili się do końca, w zasadzie, to większość już
nie żyje. Na tym zdjęciu, które państwu tutaj przyniosłam, nie wiem, może jeszcze
trzy osoby żyją. Ostatni taki, który był prezesem Stowarzyszenia Szarych Szeregów,
pan Zdziso Łoziński, zmarł w marcu 2020 roku, jak zaczęła się pandemia [COVID-
19], szybciutko umarł. Natomiast część z tych harcerzy wyjechała do Wrocławia,
Szczecina, dużo do Warszawy, przyjeżdżali, spotykali się. Szkoła imienia Szarych
Szeregów w Zemborzycach,  teraz już tylko szkoła  podstawowa,  wcześniej  była
podstawowa  i  gimnazjum,  ma  bardzo  piękną  izbę  pamięci,  jest  dużo  różnych
informacji. Ponieważ często harcerze szaroszeregowcy albo nie mieli rodzin albo
rodziny nie były zainteresowane historią dziadków, wujków i tak dalej, czyli [wszystkie
pamiątki] oddali do Izby Pamięci. W Stowarzyszeniu Szarych Szeregów była pani
Wanda Brzyska, która zmarła tam miesiąc, czy półtora miesiąca temu. Natomiast tą
statuetkę którą tutaj  przyniosłam, dostała mama. Zawsze z rozczuleniem na nią
patrzę, bo nie tylko jest ona symbolem Szarych Szeregów lubelskich, tylko w ogóle
młodych ludzi, którzy walczyli i poświęcili swoje życie dla idei, tak naprawdę dla idei.
Zawsze jak sobie dotknę, to myślę, że jest to kawałek mamy.
To  jest  zdjęcie,  o  tu  też  jestem,  z  okazji  25-lecia  Lubelskiego  Oddziału
Stowarzyszenia Szarych Szeregów. Cała uroczystość odbywała się w Zemborzycach
w gimnazjum, tam była super pani dyrektor, nie wiem, czy jeszcze jest, tutaj [na
fotografii] pani Grażyna Daniewska, która miała niezwykły dar organizacyjny, bardzo
dobry  kontakt  i  umiejętność  różnych  negocjacji  z  władzami  i  dobry  kontakt  z
wszystkimi uczestnikami z Szarych Szeregów. Zapraszani byli rodzice uczniów, była
zawsze część artystyczna przygotowana przez dzieci i wszyscy tutaj [na zdjęciu] się
znaleźli. Tu był [na fotografii] wcześniejszy prezes pan Matusewicz, doktor chemii z
UMCS-u, tutaj pani Wanda Brzyska, tu moja mama, tu pani Gienia Zdziechowska,
tutaj  pan  Zdzisio  Łoziński  i  tutaj  pan  Wośko.  A  tutaj  pani  Jadwiga  Kowalska  z
komendy hufca. Tutaj pani Ziemnicka, tutaj pan Kalinowski, który zmarł dwa tygodnie



po mojej mamie, a tutaj pani Jadwiga Rabee, tutaj pan Jasio Niedziela, tutaj dzieci,
tutaj pani Stenia Urban, tutaj pan Loc. Już tak nie pamiętam tych z tyłu.  Tutaj pan
Józio, ale już nazwiska niestety nie pamiętam, pani Maria Pietraszewska, tu z urzędu
miasta pan Niedbała. Jak zwykle to bardzo piękne uroczyste spotkania przygotowane
przez panią dyrektor Grażynę Daniewską. Organizowała też spotkania świąteczne,
wigilijne, myślę, że to podobało się rodzicom i trwało ileś lat. Czyli ileś pokoleń miało
dotyk żywej historii. To jest  zdjęcie [wykonane] dziewięć lat temu, a to jednak dawny
czas…
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